
Nowy gangsterski nalot 
na terytorium 

Chin Ludowych 
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin donosi, że w dniu 23 
września samoloty amerykań
skie dokonały ponownie nalotu 
na terytorium Chińskiej Repub 
liki Ludowej.

23 września o godz. 22.01 sa
molot amerykański przeleciał 
nad granicą koreańsko . chiń
ską 1 dokonał nalotu na wieś 
Lakuszao w powiecie Kiandian 
w prowincji Laodun, po czym 
odleciał w kierunku pr 
łudnlowym.

O godz. 22.15 inny samolot a- 
merykańskl zjawił się nad mia 
stem Antung 1 zrzucił 12 bomb 
na północno - wschodnią część 
miasta.

nieludzkie zbrodnie amerykańskich najeźdźców 
nie załamią oporu koreańskich mas ludowych 
walczących o swe społeczne i narodowe wyzwolenie 
Kaport koreańskiej komisji do badań zbrodni 

popełnionych przez agresorów
PEKIN (PAP). Jak donoszą z Phenianu, utwo

rzona niedawno przez Demokratyczny Front Ojczyź
niany Zjednoczenia Korei, komisja śledcza do badań 
wyrządzonych strat i popełnionych przez agresorów 
amerykańskich i klikę Li Syn-mana zbrodni, opubli* 
kowala swój drugi raport W raporcie tym czytamy:

„Zbrojni najeźdźcy amery 
kańscy, prowadzący wojnę 
przeciwko narodowi koreań
skiemu, celem jego ujarzmię 
nia i pmekształcenia jego 
kraju w kolonie, popełniają 
coraz bardziej nieludzkie 
zbrodnie, łamiąc brutalnie 
zasady prawa międzynarodo
wego i Kartę ONZ.

Samoloty amerykańskie do 
konywują nalotów na bez
bronne miasta koreańskie i 
zamieniają je w ruiny. Lotni 
ey amerykańscy bombardują 
1 ostrzellwnją z broni pokłado 
wej, burzą i palą domy miess 
kalne, szpitale, szkoły, teatry 
i inne instytucje kulturalno.

Wasze doświadczenia I rady 
pomogą nam 

w budowle socjalistycznej wsi 
CZTERY DNI gościła w naszym województwie 

delegacja kołchoźników radzieckich. Przez 
cztery dni przodujący ludzie wsi radzieckiej —• 

przewodniczący kołchozów, dyrektorzy maszynowo. 
traktorowych stacji, mistrzynie wysokich urodzajów 
i udojów, zawołani traktorzyści i kombajnerzy, — 
rolnicy stalinowskiej epoki — kołchoźnicy — objeż
dżali naszą wieś. Byli w go ścinie w naszych mło
dych spółdzielniach produkcyjnych — zwiastunach 
dokonującej się' w świadomości mało i średniorol
nych chłopów, przemiany i zdecydowanego ich 
wstąpienia na drogą budownictwa nie znającej wy
zysku i zacofania — światłej, zamożnej, wyposażo. 
nej w nowoczesną technikę — socjalistycznej wsi. 
Zwiedzali nasze POM, zadaniem których jest poma
gać spółdzielniom produkcyjnym w przyswojeniu so
bie przodujących sposobów uprawy i hodowli, poma. 
gać mało i średniorolnym w skutecznej walce klaso
wej na wsi. Gościli w szkołach rolniczych, w wiej
skich przedszkolach 1 żłóbkach — tych pierwio. 
snkach nowych, szczęśliwszych, radośniejszych dni, 
jakie nastały dla wiejskiej kobiety, dla chłopskiej 
młodzieży. I wszędzie dokąd przybywali, witano ich 
radośnie Chlebem i solą, kwiatami, otwartym ser 
cem. jak swoich, najbliższ ych, najdroższych, jak nau
czycieli i przyjaciół, którzy utorowali nam drogę, 
służąc nam doświadczeniem i pomocą.

» • ♦

POBYT delegacji kołchoźników radzieckich u 
nas stał się manifestacją niewzruszonej przy
jaźni pomiędzy naszym i radzieckim narodem. 

Przyczynił się jeszcze bard ziej do bliższego, wzajem, 
nego poznania i do dalszego pogłębienia braterskich 
uczuć pomiędzy pracującymi chłopami Polski i kol. 
chozowym, radzieckim chłopstwem.

W zwycięstwach narodu radzieckiego, odniesio
nych wczoraj na polu śmiertelnej walki z nienawi
stnym wrogiem całej postępowej ludzkości — hitle. 
ryzmem i faszyzmem, w zwycięstwach narodu ra. 
dzieckiego, odnoszonych codziennie pod kierownic
twem WKP(b), na wszystkich frontach pokojowego 
budownictwa — masy pracujące całego świata wi
dzą wspaniałe potwierdzenie słuszności generalnej 
linii partii Lenina — Stali na.

Busolą naszej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro. 
botniczej jest marksizm - leninizm. Korzystając z 
doświadczeń WKP(b), partia nasza prowadzi nas 
do zwycięstwa na wszystkich odcinkach naszego ży
cia, kieruje socjalistycznym budownictwem, przyno. 
szącym masoni pracującym dobrobyt i kulturę. 
Każdym naszym osiągnięciem, zobowiązani jesteśmy 
partii bolszewickiej, jej wodzom, zobowiązani jeste. 
śmy Związkowi Radzieckiemu, podobnie jak zobo- 

(Dok. na str. 3-ej)

oświatowe, niszczą fabryki, 
kopalnie itp. Ludność cywil. 
»ą, dostrzeżoną na ziemi, o- 
strzeliwują > karabinów ma 
Bzynowych 1 obrzucają bom 
bami, mordując mężczyzn, 
kobiety, starców 1 dzieci. Na 
dowód powyższego komisja 
przytacza szereg faktów 
sprawdzonych 1 zbadanych, 
a zaszłych w okresie po opu 
blikowaniu pierwszego ra. 
portu".

W rozdziale pierwszym ra 
portu komisja omawia fakty 
bombardowania przez lotnie 
two amerykańskie spokoj
nych miast 1 wsi koreań
skich.

W dniu 6 lipca ciężkie 
bombowce amerykańskie 
obrzuciły bombami burzą
cymi 1 zapalającymi rejon 
gminy Anson w prowincji 
Kendżi, burząc doszczętnie 
lub paląc 789 domów miesz 
kalnych. W dniu 28 lipca 
na wieś Guczon (prowin. 
cja północny Kensan), sa
moloty amerykańskie zrzu
ciły przeszło 70 bomb, bu
rząc całkowicie 120 domów 
mieszkalnych.

Przytoczone w drugim roz 
dziale raportu fakty, zba
dane i sprawdzone przez 
komisję, świadczą w pełni 
o celowym, barbarzyńskim 
burzeniu przez najeźdźców 
amerykańskich kultury na- 
rodowej, materialnego i 
kulturalnego dobytku naro 
du koreańskiego.
Rozdział trzeci raportu ko 

misji zawiera fakty maso 
wego tępienia ludności ko. 
reańskiej w wyniku bar
barzyńskiego bombardo
wania i ostrzeliwania przez 
lotnictwo amerykańskie 
miast, wsi i osad koreań
skich.
W dniu 30 sierpnia myśliw 

ce amerykańskie pięcio. 
krotnie dokonywały nalotów 
na powiat Bonsan, ostrzeliwu 
jąc chłopów na polach 1 ple 
szych na drogach. Zabitych 
zostało 9 mężczyzn.

IV rozdział zawiera liczne 
fakty, świadczące o celowym 
niszczeniu przez agresorów 
amerykańskich koreańskich 
zakładów przemysłowych. W 
celu zniszczenia gospodarki 
Korei, najeźdźcy amerykań
scy niszczą planowo pokojo

NOWY JORK (PAP). W so
botę, 23 września odbyło się 
kolejne posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych,

Przewodniczący Komisji Man 
dMowej delegat belgijski Nis- 
seeu odczytał sprawozdanie 
Komisji.

Po odczytaniu sprawozda
nia przez delegata Belgii, dele
gat radziecki Malik założył 
protest przeciwko decyzji Ko
misji Mandatowej, uznającej 
pełnomocnictwa delegatów 
kliki kuomintangowskiej. Ko
misja Mandatowa—powiedział 
Malik—uznała pełnomocnictwa 
grupy kuomintangowskiej, któ 
ra uzurpuje prawa delegacji 
chińskiej, lecz nie reprezentu
je Chin.

Następnie Zgromadzenie 
podjęło na nowo debatę ogól
ną.

Przedstawiciel Holandii Stik 
ker poparł wszystkie wnioski 
amerykańskie, utrzymując swe 
przemówienie w tonie, wzoro
wanym jak najdokładniej na 
przemówieniu delegata USA, 
Achesona.

Delegat Republiki Chilij
skiej Santa - Cruz oświadczył.

wy przemysł, nie mający nic 
wspólnego z produkcją wo. 
jenną. I tak zniszczyli oni w 
znacznym stopniu główne 
zakłady przemysłowe, powsta 
łe w wyniku wytrwałej pra
cy narodu koreańskiego i ma 
jąee zasadnicze znaczenie 
dla odbudowy i rozwoju go. 
spodarki koreańskiej.

Raport przytacza dane o 
ilości rozstrzelanych patrio
tów i spokojnych mieszkań, 
ców w poszczególnych mia
stach i wsiach Korei. I tak 
w mieście Phenthek roz
strzelano 600, w mieście An. 
son — 500, w mieście Pueh 
— 2.000, w Czonczunie — 
158, w Taidżonie — 8.644, w 
Czondżu — 2.000, w Czin- 
dżu — 4.000, w Kunsanie — 
400 i w Ananie — 400.

W zakończeniu raport ko. 
misji stwierdza:

— Przytoczone fakty 
świadczą o tym, źe impe
rialiści amerykańscy, do. 
znający w wojnie przeciw 
narodowi koreańskiemu li
cznych porażek, usiłują 
zemścić się, bombardując 
w barbarzyński sposób spo 
kojne miasta i wsie Korei, 
rozstrzeliwując masowo 
mieszkańców i niszcząc go 
spodarkę Korei.
Napastnicy amerykańscy 

usiłują złamać wolę opo
ru narodu koreańskiego, 
który walczy przeciwko a- 
gresji. Lecz naród koreań
ski pełen oburzenia i nie
nawiści do barbarzyńców 
amerykańskich, usiłują, 
cych zatopić Koreę w mo
rzu krwi zdecydowany jest 
walczyć przeciwko zabor
com amerykańskim do osta 
tecznego zwycięstwa w 
świętej wojnie o wolność i 
niepodległość ojczyzny.

że przemówienia Wyszyńskie
go i Achesona będą stanowiły 
niewątpliwie główny temat dal 
szei debaty w Zgromadzeniu 
NZ. Oświadczył on, że solida
ryzuje sie całkowicie ze sta
nowiskiem amerykańskim 1 do 
puścił się szeregu oszczerczych 
ataków przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Następny mówca delegat 
Belgii van Zeeland stwierdził, 
że przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego Wyszyński zwrócił 
sie do Zgromadzenia NZ z 
przekonywującym apelem, pro 
ponując wspólną politykę roz 
brojenia 1 wspólny wysiłek 
wielkich mocarstw, zmierzają
cy do obrony pokoju.

Większą cześć swego przemó 
wienia van Zeeland poświęcił 
próbie usprawiedliwienia po
parcia udzielanego przez Bel
gie propozycjom amerykań
skim. Popierając propozycje 
amerykańskie van Zeeland 
przyznał jednocześnie, że nie 
można nie uznać słuszności o- 
świadczenia Wyszyńskiego na 
temat decydującej roli wiel
kich mocarstw w dziele zabez- 
plecz^ią pokoju.

działy obrony wybrzeża zato 
piły w rejonie Pohang dwa 
torpedowce amerykańskie.

Naczelne dowództwo ko
reańskiej armii ludowej ogło 
siło, że natarcie amerykań
skich oddziałów desantowych 
w rejonie Inczonu zostało za 
trzymane przeciwuderze. 
nlem jednostek armii ludo
wej.

Dnia 23 września, wspiera 
ne przez jednostki pancerne 
ataki poszczególnych oddzia 
łów amerykańskich, usiłują
cych wedrzeć się do Seulu — 
zostały odparte Około tyslą 
ca nieprzyjacielskich żołnie
rzy 1 oficerów poległo lub od 
niosło rany.

Agencja TASS donosi z 
Phenianu:

Naczelne dowództwo ko. 
reańskiej armii ludowej ogło 
siło w dniu 24 września rano 
komunikat, stwierdzający, że 
oddziały armii ludowej toczą 
w dalszym ciągu zaciekłe wal 
kl obronne z nieprzyjacie
lem. Wojska ludowe, które 
w rejonie Jongdungpo 1 w 
rejonie Suwon zatrzymały 
nieprzyjaciela, walcząc za
ciekle z wojskami amerykań 
skiml, zadając im ciężkie 
straty.

Oddziały armii ludowej, 
broniące Seulu, udaremniają 
nieprzyjacielskie próby wbi
cia klinu w linie obronne.

W dniu 22 września od.

Do aktywniejszej walki z kułakami 
i ich sojusznikami 

wzywają przedstawiciele stutysięsznjch rzesz 
pracujących chłopów — człcnków ZSCh 

Z obrad Wojewódzkiego Zjazdu ZSCb
Statutowy Wojewódzki Zjazd 

delegatów Związku Samopo
mocy Chłopskiej, który odbył 
się wczoraj w Szczecinie, zgro 
madził cały aktyw wiejski 
ZSCh z terenu naszego woje
wództwa. Oprócz licznie przy
byłych przedstawicieli organi
zacji społecznych, partii i ZSL, 
Zjazd zaszczyciła swą obecno
ścią delegacja kołchoźników ra 
dzieckich, przebywająca wczo
raj w Szczecinie.

Z entuzjazmem, spontanicz
nymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Związku Radzieckie
go, chorążego pokoju i wiel
kiego Stalina, witali chłopi Po 
morza Szczecińskiego przedsta 
wicieli socjalistycznej, radziec
kiej wsi. Na zjazd przybyli 
również przedstawiciele kon
sulatu radzieckiego w Szczeci
nie.

Witając Zjazd w imieniu u- 
czącej się młodzieży w liceach 
pedagogicznych, zetempowieo 
Kozłowski oświadczył, że sy
nowie robotników i chłopów, 
uczący się w szkołach pedago
gicznych wrócą na wieś, by 
razem z armią aktywistów 
wiejskich, korzystając z do
świadczeń bohaterskiej mło
dzieży komsomolskiej budo
wać nową socjalistyczną wieś.

Wchodząca na salę obrad de 
legację radzieckich kołchoźni
ków powitał przewodniczący 
zarządu wojewódzkiego ZSCh, 
tcw. Kalinowski.

„Chłop polski rozumie, że 
wyzwolenie swe zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu i je
go potężnej armii. W imieniu 
tysięcy pracujących chłopów na 
szego województwa my,członko 
wie spółdzielni produkcyjnych, 
mało i średniorolni chłopi prze 
sylamy chłopom i robotnikom 
Związku Radzieckiego serdecz 
ne pozdrowienia. Dumni jeste
śmy, że możemy budować no
wy ład na wsi w oparciu o 
Wasze doświadczenia j za Wa
szym przykładem”.

Glos zabrał z kolei kierow
nik delegacji radzieckiej tow. 
DUBKOWIECKI. który życzył 
zebranym owocnej pracy w dal 
szej przebudowie i rozbudo

wie gospodarki rolnej 1 sukce
sów na polu utrwalenia zdo
byczy pracującego chlipstwa

Tow. BOGDAN, sekretarz 
KW PZPR przesłał uczestni
kom Zjazdu gorące pozdrowie
nia oraz naświetlił zadania, ja 
kie stoją przed zebranym ak
tywem ZSCh.

„Zjazd ma podsumować wy
niki całorocznej pracy — po
wiedział mówca — ma wyt
knąć błędy j braki, ma wyty
czyć nowe drogi, którymi wieś 
nasza szybciej dojdzie do *•» 
cjaiizmu. 182 spółdzielnie pro
dukcyjne w województwie 
szczecińskim są świadectwem, 
że większość chłopów zrozu
miała i weszła na drogę, któ
ra przed wsią otwiera nowe, 
jasne perspektywy. Osiągnię
cia te zawdzięczam- miedzy 
Innymi zastosowaniu n!»za- 
wodnej, leninowskiej metody 
dobrowolności, wzorując się 
na doświadczeniach radziec
kich. Walka, która się toczy na 
wsi, nie ustaje ani na chwilę. 
Ale wraz ze wzrostem świado
mości klasowej chłopi naszero 
województwa coraz skutecz
niej zwalczają wroga, który 
im rzuca kłody ncd nogi.

Osiągnięcia jakie mamy już 
za sobą nie powinny nas de- 
mobiliznwać — stwierdził da
lej tow. Bogdan. — Wiele jest 
jeszcze na wsi wrogów ł biu
rokratów. którzy dopus-cza.lą 
de tego, by wielkie sumy orze 
znaczone przez państwo dla 
mało i średniorolnych chło
pów, przech-yytywa) wróg kia 
sowy, kułak. Wyniki "trąd 
winny zmobilizować 300.000 
chłopów naszego woiewództwa 
do aktywniejszej walki z ku
łakiem 1 jego sojusznikami. Do 
tej walki, pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej musimy wciągnąć 
kobiety i młodzież. Wzorujcie 
się w swej pracy na doświad
czeniach Związku Radzieckie
go j prawdę o nim propaguj
cie wśród chłopów. Pamiętaj
cie, że nrzyjażń, przykład i po 
moc ZSPR. to gwarancie na
szego dobrobytu i światowego 
pokoju.”

Przez cztery dni gościła w naszym województwie 
delegacja kołchoźników radzieckich. W tym czasie 
nasi drodzy goście zwiedzili wiele spółdzielni produk
cyjnych, PGR j ośrodków maszynowych.

Na zdj.: grupa gości radzieckich z kierownikiem 
delegacji Teodorem Dubko wieckim przed autokarem 
na krótko przed odjazdem.

Wszystkie ataki amerykańskie 
na przedpolach Seulu 

zostały zwycięsko odparte

Rząd amerykański 
usiłuje wykorzystać ONZ 
do zamaskowania swych 

agresywnych planów



Siła ONZ polega na tym, że jest ona oparta na zasadzie równouprawnienia państw
a nie na zasadzie panowania jednych nad drugimi

Przemówienie min. A. Wyszyńskiego na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w dniu 20. IX. 1950 r.
cej wyjątkowo odpowiedzial
nego ustosunkowania się do po 
ruszanych spraw i do własnych 
słów. Delegacja radziecka nie 
pójdzie jednak drogą, na któ
rą dziś delegacja USA usiło
wała wciągnąć Zgromadzenie, 
mając zamiar uniknąć rozwią
zania tych życiowo doniosłych 
zadań, które obowiązani je
steśmy rozstrzygnąć w intere
sie wszystkich narodów miłu
jących pokój 1 całej postępo
wej ludzkości.

NOWY JORK (PAP). NA PLENARNYM POSIEDZENIU 
ZGROMADZENIA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH MINI
STER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR — ANDRZEJ WY 
SZYNSKI — WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM 
OŚWIADCZYŁ M. IN.:

Gdy sięgniemy pamięcią do 
p- irzcdnich sesji Zgromadze- 
n i Narodów Zjednoczonych, 
t( możemy stwierdzić, że, nie 
r.' iżając na trudności napoty
kane przez ONZ, powzięto jed 
nak szereg uchwał, zmierzają
cych do utrwalenia pokoju 1 
b pieczeństwa narodów.

Wystarczy przypomnieć tak 
ważne postanowienie Zgroma
dzenia, jak jednomyślną u- 
chwałę z 1946 roku o zakazie 
użycia energii atomowej dla 
celów wojennych 1 ustanowie
niu międzynarodowej kontroli 
nad przestrzeganiem tego za
kazu — można przypomnieć 
uchwalone w tymże roku po
stanowienie „o zasadach, okre
ślających normowanie i ogra
niczenie zbrojeń”, w którym 
Zgromadzenie zalecało Radzie 
Bezpieczeństwa, by przystąpiła 
do opracowania konkretnych 
zarządzeń w celu wprowadze
nia powszechnego unormowa
nia i ograniczenia zbrojeń 1 sił 
zbrojnych, — można przypo
mnieć uchwałę drugiej sesji 
Zgromadzenia z 1947 roku o 
środkach, jakie należy przed
sięwziąć przeciwko propagan
dzie wojennej i podżegaczom 
do • nowej wojny oraz szereg 
Innych uchwał i decyzji, doty
czących utrzymania pokoju 1 
ważnych zagadnień współpra
cy międzynarodowej.

W chwili obecnej przed Or-

jowa. celowa i twórcza praca, 
a wszystkie siły kraju poświę
ca się dalszemu rozwojowi go
spodarki narodowej i podnie
sieniu dobrobytu i poziomu ży 
cła narodu radzieckiego.

W dziedzinie polityki zagra 
nicznej Związek Radziecki stał 
1 stoi nadal na stanowisku u- 
mocnienia przyjaznych stosun 
ków 1 współpracy ze wszyst
kimi narodami, dążącymi do 
tych samych celów.

krępował się nawoływać do 
wojny agresywnej. Były mini-, 
ster obrony narodowej John-1 
son w całym szeregu swycłi 
wystąpień również otwarcie 
podburzał do wojny 1 do za
stosowania w niej wszelkich 
środków, włącznie z bronią a- 
tomową i bakteriologiczną .

Zakaz propagandy wojennej 
odpowiada żywotnym intere
som narodów całego świata. 
Rząd radziecki wzywa Zgroma 
dzenie Narodów Zjednoczo
nych do podjęcia dalszych wy 
siłków w celu położenia kre
su podobnej propagandzie, 
skierowanej przeciwko poko
jowej współpracy narodów ' 
podkopującej sam fundament. 
Organizacji Narodów Zjedm 
czonych. Propaganda taka n'- 
może pozostać bezkarna, a y. ’n 
nych takiel propagandy nale
ży pociągać do odpowiedział 
ności.

Znana jest powszechnie rola 
R dy Bezpieczeństwa w syste 
me ONZ. Rola ta polega na 
p<- loszeniu głównej odpowie- 
d. alnośd za utrzymanie po- 
k u. Znana jest również od- 
p wiedzialność, ponoszona 
przez pięć wielkich mocarstw 
— stałych członków Rady Bez 
p 'czeństwa: USA, Wielką
B -tanię, Francję, Chiny 1 
Z 3.R. Powinny one działać 
v duchu jednomyślności i zg o-

< y, bez czego Rada Bezpieczeń 
s ,va nie może podejmować żad 

n :h decyzji, dotyczących za
gadnień międzynarodowego po 
k u i bezpieczeństwa, ponieważ 
d yzje w tych sprawach uwa- 
ż< e są za obowiązujące jedy
ni-' wówczas, gdy wśród sied- 
n u głosów, jakie padły za da 
n decyzją, znajdują się głosy 
w zystkich stałych członków 
R ]y Bezpieczeństwa. Zbytecz 
no <est dowodzić, że sytuacja 
w Radzie Bezpieczeństwa nie 
m że być uważana za normal 
n--i gdy bodaj jeden spośród 
je pięciu stałych członków 
i t nieobecny, lub gdy osoba 
P' tcndujaca do reprezentowa 
ni a państwa nie posiada peł- 
n nocnictwa rządu, sprawu
je-ego władzę w danym pań- 
st ’ie. Jednakże taka właśnie 
S' uacja zaistniała obecnie w 
F -Izie Bezpieczeństwa i w 
O IZ.

"hodzi w tym wypadku o 
CMny. W charakterze przed- 
s’ wiciela Chin występuje oso 
ł> , wcale nie reprezentująca 
C in i rrte upoważniona do te 
g< renrezentowania przez jedy 
n ’ legalny rząd chiński — 
c tralny rząd ludowy.

delegacja USA w Radzie 
E -pieczeństwa wraz z dele- 
g iaml kilku innych państw, 
p pierających USA brutalnie 
g ałcl prawa suwerenne naro- 
d-. rb!ń-v,->"-' UPO" ’VW1* od- 
r icając żądanie Chińskiej

Republiki Ludowej usunięcia 
ze składu Rady Bezpieczeń
stwa przedstawiciela resztek 
reakcyjnej kliki kuomintan- 
gowskiej i sprzeciwiając się u- 
znaniu jedynego, posiadające
go pełnomocnictwa delegata 
Chin, pana Czen Wen-tiana, 
wyznaczonego przez centralny 
rząd ludowy delegatem do 
ONZ.

Co więcej, przez swe bez
prawne działania Stany Zjed
noczone dokonują zamachu na 
terytorialną nietykalność i ca
łość Chińskiej Republiki Ludo 
wej. Znajduje to swój wyraz 
w akcji na wyspie Talwan, 
będącej integralną częścią 
Chin, co zostało uznane w po
rozumieniu między USA, Wiel 
ką Brytanią i Chinami w Kai 
rze jeszcze w roku 1943, jak 
również w takich faktach, jak 
pogwałcenie przez amerykań
skie lotnictwo wojskowe gra
nic powietrznych państwa chiń 
skiego..

Należy zaznaczyć że delega 
cja USA w Radzie Bezpieczeń 
stwa wraz z kilkoma innymi 
delegacjami, popierającymi ją, 
powzięła szereg bezprawnych 
i niesłusznych uchwał w spra 
wie koreańskiej. Uchwałami 
tymi Stany Zjednoczone usiło
wały zamaskować interwencję 
zbrojną w Korei, rozpoczętą — 
jak wiadomo — przed powzię
ciem w dniu 27 czeTwca br. de 
cyzjf przez Radę Bezpieczeń
stwa.

Delegacje radziecka ma za
miar powrócić do tych spraw 
1 omówić je bardziej szczegó
łowo podczas późniejszych 
prac Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych.

Delegacja ZSRR uważa jed
nak za konieczne już teraz 
podkreślić, że Zgromadzenie 
nie spełniłoby swego obowiąz
ku. gdyby nic użyło całego swe

Związek Radziecki walczy 
konsekwentnie przeciwko 
wszelkim awanturom wojen
nym, przeciwko zagrożeniu 
pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego. Państwo ra
dzieckie od pierwszych dni 
swego powstania prowadzi 
niezłomnie konsekwentną po
litykę, zmierzająca do usunię
cia groźby wojny 1 do utrwa
lenia pokoju. Naród radziecki 
słusznie uważa, że realizacja 
wielkich celów budownictwa 
socjalistycznego, rozkwitu go
spodarczego i rozwoju kultu
ralnego może być najlepiej za 
gwarantowana na długie lata 
w warunkach pokojowych. 
Narodowi radzieckiemu obce 
są dążenia militarystyczne i 
wszelkie plany ekspansji, w 
myśl .których działają wpły
wowe grupy krajów kapitali
stycznych. W walce o pokój 
Związek Radziecki dąży upór 
czywie do realizacji szeregu 
ważnych przedsięwzięć, które 
mogłyby zapewnić zwycię
stwo tej walce, które przyczy 
niłyby się do umocnienia wza 
jemnego zaufania w stosun
kach międzynarodowych i u- 
sunęłyby groźbę nowej wojny.

Wielkie zadanie ogranicze
nia zbrojeń i sił zbrojnych od 
dawna już stoi przed wszyst
kimi miłującymi pokój kraja
mi. Już w roku 1946, tj. przed

czterema laty, Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych po
wzięło uchwałę, stwierdzającą 
konieczność jak najszybszego 
ograniczenia zbrojeń i sił zbrój 
nych i opracowało w tym ce
lu konkretne wnioski, wycho
dząc z założenia, że ograniczę 
nie zbrojeń będzie dotyczyło 
podstawowych rodzajów broni 
współczesnej wojny, a nie tyl
ko drugorzędnych rodzajów 
uzbrojenia. Jednocześnie Zgro 
madzenie uznało za konieczne 
przyspieszenie dyskusji nad 
konwencją o zakazie broni a- 
tomowej i ustanowieniu mię
dzynarodowej kontroli i in
spekcji w celu zapewnienia 
wykorzystania energii atomo
wej ledynie dla zadań pokojo
wych.

W dziele ograniczenia zbro
jeń najważniejsza rola przypa 
da wielkim mocarstwom. W 
związku z tym rząd radziecki 
wysuwa przed wielkimi mocar 
stwamj ważne zagadnienie ko 
nieczności ograniczenia w cią
gu 1950 roku o lz3 sił zbroj
nych lądowych, wszelkiego ro 
dzaju sił powietrznych oraz 
sił morskich, przewidując, że 
zagadnienie dalszego ograni
czenia sił zbrojnych zostanie 
rozpatrzone w przyszłości na 
jednej z najbliższych sesji 
Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych.

O zakaz broni atomowej
W zagadnieniu usunięcia groź 

by wojny i utrwalenia pokoiu 
szczególne znaczenie posiada 
wyrzeczenie się użycia broni 
atomowej 1 ustanowienie od
powiedniej ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej. Propozycja rzą
du radzieckiego o bezwzględ
nym zakazie broni atomowej 1 
ustanowienie ścisłej kontroli 
międzynarodowej spotykają się 
z gorącym poparciem ze strony 
setek milionów zwolenników 
pokoju we wszystkich kra
jach.

Jeden z największych wyna 
lazków naukowych naszej epo 
ki — odkrycie energii atomo
wej, dający gigantyczne możli 
wości rozwoju sił produkcyj
nych i podniesienia dobrobytu 
narodów — nie powinien być 
wykorzystany dla celów nisz
czycielskich i mordowania lu
dzi. Energia atomowa powinna 
być oddana całkowicie i wy
łącznie na usługi pokojowej, 
twórczej pracy. Obowiązkiem 
ONZ jest rozprawić się osta
tecznie z bronią atomową i in-

Rząd radziecki w swych pro 
pozycjach pokojowych wycho
dzi niezmiennie z założenia, że 
pokój może być zapewniony i 
utrwalony dzięki wspólnym 
wysiłkom wszystkich naro
dów. wielkich 1 małych. Rząd 
radziecki wychodzi również z 
założenia, że na wielkich mo
carstwach spoczywa szczegól
na odpowiedzialność, posiada
ją one bowiem największe 
możliwości wpływania na bieg 
1 rozwój stosunków międzyna
rodowych 1 rozporządzają naj 
większymi środkami, dający
mi możność zapobieżenia woj
nom 1 utrwalenia pokoju. Oto 
dlaczego rząd radziecki uważa 
za sprawę szczególnie ważną, 
by 5 wielkich mocarstw: USA, 
W. Brytania, Francja, Chiny 1 
ZSRR połączyły swe pokojo
we wysiłki i zawarły pakt dla 
utrwalenia pokoju. Poparty 
przez wszystkie miłujące po
kój narody, pakt ten będzie 
mógł przyczynić się do umoc
nienia wzajemnego zaufania, 
jak również powszechnej goto
wości usunięcia groźby nowej 
wojny 1 zapewnienia bezpie
czeństwa narodów.

Rok miniony cechowały wy
darzenia o wielkim międzyna
rodowym znaczeniu. Północno 
atlantycki blok 1 lego sztaby 
wojskowe wzmocniły swa a- 
gresywną działalność. W USA 
i w szeregu krajów zachodnio
europejskich odbywa się sza
leńczy wyścig zbrojeń 1 prowa 
dzona jest wzmagająca się o- 
stetnio propaganda na rzecz 
nowej wojny. Kontynuowane 
są usiłowania uzbrojenia Nie
miec zachodnich 1 Japonii 1 
przekształcenia ich w bazy

nyml głównymi rodzajami bro 
ni masowej zagłady ludności. 
Takie jest żądanie milionów i 
milionów ludzi.

Przeciwko zakazowi broni 
atomowei jak i przeciwko o- 
graniczeniu zbrojeń występu
ją ci, którzy rozpalają psycho
zę wojenną, którzy prowadzą 
propagandę wojenną, którzy 
knują plany nowej wojny, ma 
skując swe przygotowania 
wrzaskiem o „obronie” i osz
czerstwami na pokojową poli
tykę Związku Radzieckiego.

Nie pierwszy już rok w kra
jach bloku północno - atlan
tyckiego prowadzi się wzmoc
nioną kampanię w celu urobię 
nia opinii publicznej na ko
rzyść nowej wojny, przy czym 
propaganda ta nie tylko nie u- 
cicha, lecz coraz bardziej roz
szerza się pod wszelkiego ro
dzaju pretekstami, sens któ
rych jest zawsze ten sam: — 
usprawiedliwić szalony wy
ścig zbrojeń łącznie z bronią 
atomową.

O zakaz propagandy wojennej

W następnych dniach prze 
widziane są wieczory literac
kie.

Centralny wieczór autor
ski Broniewskiego, przezna
czony dla robotników war
szawskich zakładów- pracy — 
z udziałem poety — Jubilata 
odbędzie się w dn. 29 w Pań
stwowym Teatrze Nowym.

Niezależnie od obchodu Ju 
bileuszowego w Warszawie, 
w całym kraju przewidzia
nych jest 100 wieczorów lite 
rackich, poświęconych twór
czości Broniewskiego.

W SKŁAD KOMITETU HO
NOROWEGO OBCHODU JU
BILEUSZOWEGO, NAD KTÓ
RYM PROTEKTORAT OB
JĄŁ PREMIER JÓZEF CY
RANKIEWICZ, WCHODZĄ:

JAKUB BERMAN — członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
EDWARD OCHAB — Bekretarz 
KO PZPR, STEFAN DY
BOWSKI — minister kultury f sztu 

fkl, WITOLD JAROSIŃSKI — mini 
[•ter oświaty, WŁODZIMIERZ 60

Już w roku 1947, a następnie 
w latach 1948 i 1949 rząd ra
dziecki występował przeciwko 
podobnej propagandzie. Osta
tecznie Zgromadzenie Naro
dów Zjednoczonych powzięło 
uchwałę, potępiającą propagen 
dę wojenną f zalecającą rzą
dom wszystkich krajów, nale
żących do ONZ. popieranie 
propagandy pokojowej w celu 
umocnlenfa i rozwoju przyjaz
nych stosunków miedzy wszy
stkimi narodami. Wówczas wy

mienione zostały nazwiska naj 
gorliwszych podżegaczy wojen 
nych, którzy, jak np. Chur
chill, John Foster Dulles i sze 
reg jnnych, dotychczas nie u- 
spokoili się 1 w dalszym ciągu 
spiskują przeciwko sprawie po 
koju.

Przyłączyli się do nich nowi 
podżegacze wojenni, jawnie 
propagujący plany zaborcze. 
W liczbie takich propagatorów 
nowej wolny można wymienić 
szereg odpowiedzialnych ame-

KORSKI — wiceminister kultury 1 
sztuki, JERZY ALBRECHT — pr-e 
wodnlczący Stołecznej Redy Naro
dowej, FRANCISZEK APRYAS — 
budowniczy Polski Ludowej, kopal 
nla Brzeszcze, ALEKSANDER BUR 
SKI — przedstawiciel CRZZ, JU
LIUSZ KRAJEWSKI — prezes Zw. 
Pol. Art. Plastyków, WŁADYSŁAW 
KRASNOWIECKI — przewodniczą
cy Zw. Zaw. Pracow. Sztuki 1 I ul. 
tury, LEON KRUCZKOWSKI — pro 
zes Zw. Literatów Polskich , HEN
RYK LUKREC — prezes Zw. Dzień 
nikarzy RP, WŁADYSŁAW MAT- 
WIN — przewodniczący ZMP, JE
RZY PUTRAMENT sekretarz ge
neralny Zw. Literatów Polskich, 
WITOLD RUDZIŃSKI — prezes Zw. 
Kompozytorów Polskich, LEON 
SCHILLER — prezes SPAT 1 F oraz 
literaci: ST. RYSZARD DOBRO
WOLSKI, JAROS-uA W IWASZKIE
WICZ. MIECZYSŁAW JASTRU':, 
ALEKSANDER MALISZEWSKI, 
LEON PASTERNAK, LUCJAN RUD 
NICKI, LEOPOLD STAFF, JULIAN 
TUWIM, ADAM WAŻYK. STANI
SŁAW WVK,KI. WIKTOR WO
ROSZYLSKI, TADEUSZ KUBIAK.

— Zgromadzenie Narodów 
2 cdnocz> nych rozpoczyna swą 
I acę jak zwykle od dyskusji 
c ólnej, w której podsumowu- 
j wyniki działalności ONZ za 
r k ubiegły oraz wytycza no- 
t zadania 1 sposoby ich reali 
z cii. Jednak przedstawiciele 
n 'których delegacji w swych 
d 'siejszych przemówieniach 
c ali inną drogę.

Tak np. sekretarz stanu USA 
n ' cofnął się przed brutalną 
n oaścią na Związek Radziec- 
k usiłując wciągnąć nas na 
ć igę. nie mającą nic współ- 
r go z ważnymi zadaniami, sto 
1 yml przed Zgromadzeniem, 
z 'aszcza w obecnej sytuacji 
n idzynarodowej, wy maga ją-

Osią 'nięcia ONZ w walce o pokój 
i bezpieczeństwo narodów

ganlzacją Narodów Zjednoczo
nych jeszcze wyraźniej stanę
ły zadania usunięcia groźby no 
wej wojny, zacieśnienia współ 
pracy między narodami, umoc
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Związek Radziecki przywią
zywał zawsze dużą wagę do Or 
ganizacjl Narodów Zjednoczo
nych. Szef rządu radzieckiego 
Józef Stalin jeszcze w roku 
1946, na początku działalności 
ONZ, podkreślił znaczenie tej 
Organizacji, oświadczając, że: 
„jest ona poważnym narzę
dziem zachowania pokoju i mię 
dzy narodowego bezpieczeń
stwa."

„Siła tej Międzynarodowej 
Organizacji — oświadczył 
wówczas Józef Stalin — pole 
ga na tym, że jest ona opar
ta na zasadzie równouprawnić 
nia państw, a nie na zasadzie 
panowania lednych nad drugi
mi. Jeśli ONZ uda się zacho
wać również na przyszłość za 
sadę równouprawnienia, to o- 
degra ona bezsprzecznie wielką 
dodatnia rolę w dziele zapew
nienia powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa”.

Takie jest stanowisko rządu 
radzieckiego wobec Organizacji 

Narodów Zjednoczonych. Z 
punktu widzenia tego stano
wiska Związek Radziecki okre 
śla swe zadania 1 na obecnej 
sesji.

Kadłubowa Rada Bezpieczeństwa 
test narzędziem w rękach imperialistów

go wpływu 1 autorytetu dla 
pokojowego uregulowania pro 
blemu koreańskiego, zgodnie z 
zasadami słuszności i prawa 
międzynarodowego.

W tym samym czasie, gdy w 
krajach, należących do przy
mierza północno-atlantyckiego, 
trwa wściekły wyścig zbrojeń, 
prowadzi się gwałtowną pro
pagandę nawołującą do no
wej wojny i rozpala się psy
chozę wojenną — w Związku 
Radzieckim rozwija się poko-

Związek Radziecki zmierza do usunięcia 
groźby wojny 1 utrwalenia pokoju

Obchód 25-lecia 
twórczości Władysława Braniewskiego

WARSZAWA (PAP), Obchód 25-Iecia twórczości Wła 
dysława Broniewskiego, zorganizowany pod protektora
tem premiera Józefa Cyrankiewicza, zainaugurowany zo 
stanie w stolicy uroczystą akademią, która odbędzie się 
w dniu 25 bm. w Państwowym Teatrze Polskim.

rykańskich działaczy politycz
nych i państwowych, jak np. 
szef połączonej grupy sztabów 
— gen. Bradley, były minister 
obrony USA — Johnson, mini
ster marynarki — Matthews, 
gen. Mac Arthur i inni.

O tym, jak wygląda ich pro 
paganda. można zorientować 
się np. z listu Mac Arthura 
do „weteranów wojen zagra
nicznych”, zawierającego za
borcze plany w stosunku do 
Chin 1 całego Oceanu Spokoj
nego. Świadczy o tym rów
nież niedawna wypowiedź mi
nistra marynarki USA — Mat- 
thewsa. który, zasłaniając się 
frazesami o pokoju, wcale nie

Na wielkich mocarstwach spoczywa 
szczególna odpowiedzialność

strategiczne dla przyszłej agre 
sji.

W Korei toczy się wojna, na 
rzucona przez obcych inter
wentów narodowi koreańskie
mu, walczącemu o niepodleg1 
łość 1 zjednoczenie. Europa nK» 
zaleczyła jeszcze ran, zada
nych jej w poprzedniej woj
nie, a oto zawisła nad nią 
znów groźba nowej wojny.

W tych warunkach rząd rnr* 
dziecki tym bardziej stanow
czo i zdecydowanie prowadd 
nadal swą walkę przeciwko 
groźbie nowej wojny oraz rr- 
allzuje konsekwentnie 1 nie
ustępliwie swą politykę pokc>« 
ju 1 przyjaźni między naroda
mi.

Delegacja radziecka, w eeM 
utrwalenia pokoju 1 bezpie
czeństwa narodów oraz usu
nięcia groźby wojny, wnosić 
na polecenie rządu ZSRR, na 
obrady Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych następującą de 
klarację: o usunięciu groźby 
nowel wojny oraz o utrwalę- 
niu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, (tekst deklaracji po
daliśmy wczoraj).

Taka jest droga — powie
dział na zakończenie min. Wy 
szyński, — na którą Związek 
Radziecki wzywa inne narody 
w dzisiejszej trudnej sytuacjL 
Zgromadzenie Narodów Zjed
noczonych powinno wstąpić na 
tę drogę 1 kroczyć po niej od
ważnie.

Taki jest nasz program, pro 
gram walki o pokój, program 
utrwalenia pokoju 1 współ
pracy między narodami, pro
gram usunięcia groźby nowej 
wojny.



(Pi*. Jeny Situchelshi
wiceminister zdrowia

Skończyć z pobłażaniem pijaństwu!
Liczne i wielkie osiągnięcia, 

jakie posiadamy we wszystkich 
dziedzinach życia Polski Ludo 
wej, nie mogą zasłaniać pew
nych szkodliwych zjawisk, ja
kie panoszą sie jeszcze w na
szej rzeczywistości. Trzeba o 
nich mówić z całą otwartością 
i surowością. Takim niepoko
jącym faktem zatruwającym 
życie naszego społeczeństwa 
jest pijaństwo.

Spożycie alkoholu, którego 
wysokość na ogół nie odbiega 
od spożycia w innych krajach, 
przybiera u nas zbyt często 
clmrakter nadużycia, staje sie 
czynnikiem destrukcyjnym w 
życiu zarówno jednostki jak i 
społeczeństwa.

Co jest bardziej niepokoją
ce, to fakt, że pije młodzież, 
przede wszystkim młodzież 
pracująca. Szerzy się również 
pijaństwo w środowiskach ro
botniczych. Wzrastające zarob
ki i premie osiągnięte ze współ 
zawodnictwa są nieraz tracone 
ha zakup wódki. W wielu miej 
scowościach zdarzają się wy
padki konsumcji spirytusu 
skażonego. Przed paru dniami 
w Szczecinie nastąpiło wsku
tek tego zbiorowe zatrucie spi 
rytusem skażonym, co pociąg
nęło za sobą pewną ilość wy
padków śmiertelnych, lub u- 
traty wzroku. W przychod
niach przeciwalkoholowych 
leczy się około 78000 osób, w 
szpitalach psychiatrycznych o- 
koło 5 proc, ogólnej liczby cho 
rych stanowią nałogowcy, któ- 
^f-h stan jest równoznaczny z 
l^żką chorobą.

Nic nie wskazuje na zmniej
szanie się tych nienormalnych 
zjawisk, jeżeli nadal wzrost za 
robków będzie wpływał na po
większenie spożycia wódki — 
to zjawisko to może stać się 
groźne.

Istnieje niebezpieczeństwo 
niedoceniania niebezpieczeń
stwa pijaństwa. Rozpowszech
nione jest w naszym społeczeń 
stwie pobłażanie dla tego de
strukcyjnego zjawiska. Ten sto 
sunek przejawia sie na każ
dym kroku w życiu, w prasie 
1 w literaturze.

Takie nastroje lekceważe
nia 1 zbywania sprawy 
pijaństwa przejawiają się nie
raz wśród aktywu partyjnego i 
działaczy związkowych i wielu 
cennych pracowników wybija
jących się skądinąd swą ak
tywnością i uspołecznieniem w 
pracy.

Pijaństwo wychodzi w na
szych czasach daleko poza gra 
nice spraw indywidualnych.

Kino POLONIA ul. Grunwaldzka— 
„Wschodnie zaloty" — prod rada. 
Dozw. dla młoda, od lat 10. Pocą, 
seans. IR 1 20. W niedzielę 1 święta 
od 16-tej.
MUZEUM w KOSZALINIE, ul. Ar
mii Czerwonej 53 otwarte codzlen. 
w godz 12—17, a w niedzielę 1 
święta 12—20.

DYŻURY APTEK:
„rod Gryfem'*,, Armii Czerwonej 1

WAŻNIEJSZE TELEFONY!
Straż Pożarna 333.
Pogotowie Ratunkowe 500
Milicja Obywatelska 531.

„Głos Koszaliński" wydaja 
„RS W Prasa"
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K-399

Powoduje ono nie tylko szko
dy w zdrowiu jednostki, przy
czynia się do marnotrawstwa, 
niszczy 1 rozstraja życie ro
dzinne, ale ma ono również 
szerokie znaczenie społeczne 1 
gospodarcze. Jest ono równo
znaczne ze zmniejszoną wydaj 
nością pracy, powoduje zwięk 
szenie absencji, przyczynia się 
do zwiększenia ilości nieszczę
śliwych wypadków i nieule
czalnego inwalidztwa. Wywo
łuje awarie i straty material
ne w naszej gospodarce. Jest 
to jedna z form marnotrawst
wa, którego rozmiary j znaczę 
nie są jeszcze niedoceniane.

Trzeba sobie również zda
wać sprawę, z tego, że pijań
stwo stępia instynkt społecz
ny i popycha do chuligaństwa 
i nieobliczalnych wybryków, 
staje się jedną z dróg demo
ralizowania i rozbrajania kla
sy robotniczej, szerzy się prze
de wszystkim w najbardziej 
zacofanych i reakcyjnych śro
dowiskach 1 niejednokrotnie 
jest wykorzystywane jako na
rzędzie w rękach wroga kla
sowego.

W okresie, gdy cały kraj ży
le zadaniami Planu 6-letniego, 
gdy wykonanie i przekroczenie 
planu gospodarczego decydują 
ce o naszej przyszłości i dobro 

W tych dniach zespół muzyczny 
przy powiatowym Domu Kultury 
w Białogardzie rozpoczął swój Je
sienno-zimowy program bezpłatnym 
koncertem dla świata pracy. Na 
Program koncertu złożyły się utwo
ry muzyczne w wykonaniu 24-oso- 
bowej orkiestry zespołu pod dyr. 
ob. Kacprzyńsklego. Ponadto w kon 
cercie wystąpił również chór re-

Wasze doświadczenia i rady
pomogą nam

w budowie socjalistyczne! wsi
(Dokończenie ze str. 1-ej)

wiązane są mu wszystkie narody, każdym sukcesem, 
odnoszonym w walce o pokój i socjalizm.

I tak, jak nas raduje każde osiągnięcie Związku 
Radzieckiego, ojczyzny socjalizmu, twierdzy pokoju 
i' postępu, — tak jak szybciej i radośniej biją serca 
nasze na wieść o każdym nowym, porywającym za
mierzeniu narodu radzieckiego, o zapoczątkowaniu 
przea niego budownictwa nowych, stalinowskich, 
przeobrażających przyrodę budów — tak naszych 
radzieckich przyjaciół cieszy każdy nasz sukces, każ
de osiągnięcie naszych ro botników i pracujących 
chłopów w budownictwie socjalizmu w naszej oj
czyźnie.

WIDZIELIŚMY tę radość w oczach radzieckich 
gości, gdy zwiedzali nasze spółdzielnie i gospo. 
darstwa rolne. Wyrażała się w ich życzliwych 

radach, bogato udzielanych naszym chłopom.
Tej radości dał również wyraz w imieniu deje 

gacji kołchoźników radzieckich, w imieniu wielo, 
milionowego kołchozowego chłopstwa kraju socjalizmu 
— kierownik delegacji, prsewodniczący kołchozu 
„Zdobycz Października" — Teodor Dubkowiecki, na 
walnym wojewódzkim zjeździe Związku Samopomo
cy Chłopskiej w Szczecinie, dokąd w ostatnim dniu 
pobytu w naszym województwie, przybyła delegacja 
radziecka, ażeby podzielić się swoimi wrażeniami z 
pobytu w Polsce i przekazać w imieniu swoim 1 ca
łego kołchozowego chłopstwa, 300-tysięcznej rzeszy 
pracującego chłopstwa naszego województwa, naj
serdeczniejsze życzenia dalszych sukcesów w socja. 
listycznej przebudowie wsi.

Już po raz drugi zwiedzam wasz kraj — mówił 
Dubkowiecki.—Półtora rok u temu Warszawa dźwigała 
się z ruin. A obecnie zobaczyliśmy wyczarowane o. 
fiarną pracą robotnika polskiego, nowe dzielnice, 
setki nowych domów, jasne mieszkania. Zwiedzili, 
śmy budującą się fabrykę samochodów na Żeraniu. 
Byliśmy w „Ursusie", produkującym wspaniałe trak
tory, tak nieodzowne przy socjalistycznej przebudo
wie wsi. Półtora roku temu zwiedziliśmy cztery wo
jewództwa: znaleźliśmy tylko sześć spółdzielni pro
dukcyjnych. A obecnie jest ich już w Polsce ponad 
1600 i z każdym dniem powstają nowe, bo mało i 
średniorolni chłopi polscy coraz bardziej przekonują 
się o wyższości zespołowej gospodarki na wsi nad in. 
dywidualną.

* » *

Entuzjastycznymi okrzykami na cześć koi. 
choźników radzieckich, okrzykami na cześć 
Związku Radzieckiego, na cześć wodza pracu. 
jących całego świata, wielkiego STALINA, odpowie

dzieli przedstawiciele chłopów województwa szcze
cińskiego, przedstawicielowi delegacji radzieckiej. 
I zapewnieniem, że jeszcze z większą energią pracu
jący chłopi Pomorza Szczecińskiego, włączą się do 
budownictwa podstaw socjalizmu, jeszcze z większym 
entuzjazmem budować będą spółdzielnie produkcyj. 
ne, jeszcze skuteczniej paraliżować będą próby wro. 
ga klasowego, usiłującego rzucać nam kłody pod no. 

Igi. W przyśpieszeniu tempa marszu do socjalizmu, po. 
byt kołchoźników radzieckich i ich rady stanowić bę
dą dla naszych chłopów dalszą, nieocenioną pomoc.

bycie jest drogą utrwalenia 
pokoju i budowania socja- 
liżmu, zagadnienie walki z pi
jaństwem jest sprawa poli
tyczną. Pijaństwo musi być 
oceniane jako obiektywne 
szkodnictwo i jako szkodnic
two winno być zwalczane.

Walka z pijaństwem nie jest 
sprawą prostą. Przede wszyst
kim trzeba przypomnieć, że 
szereg doświadczeń prohibi- 
cyjnych opartych na zasadach 
ograniczeń ekonomicznych wy 
kazuje bardzo ograniczoną 
skuteczność tej drogi.

Walkę z pijaństwem trzeba 
oprzeć na szerokiej akcji spo
łecznej, nie należy zrażać się 
tym, że zwalczanie alkoholiz
mu przez dłuższy czas było o- 
śmieszane działalnością dewo
tek i kleru i zaszczepiało opi
nię o bezsilności akcji społecz
nej w tej dziedzinie. Walka 
społeczna z pijaństwem jest 
drogą słuszną, jeśli zajmą się 
nią masowe organizacje spo
łeczne, jak przede wszystkim 
związki zawodowe, Związek 
Sam. Chł. i Liga Kobiet — je
śli walkę o zbudowanie socja
lizmu w naszym kraju, o wy
konanie rozpoczętego planu na 
rodowego, o zwiększenie wy
dajności pracy, o nową socjali 
styczną kulturę j nowy poziom

welereów pod kierunkiem ob. Maja 
oraz popularni w Białogardzie so
liści M. Ran 1 St. Dobrowolski.

W swym Jesienno-zimowym pla
nie koncertów zaspół muzyczny z 
Białogardu uwzględnił szereg wy
stępów w PGR, spółdzielniach pro
dukcyjnych, gromadach oraz zakła
dach pracy powiatu.

R. Z.

moralny, powiąże się jak naj
ściślej z walką z pijaństwem
— jeśli pijaństwo będzie tak 
zwalczane, jak walczy się ze 
spekulacją, absencją, bume- 
lanctwem. Przede wszystkim 
od kierownictwa ruchu zawo
dowego i aktywu związkowe
go trzeba oczekiwać zajęcia 
się i przeprowadzenia energicz 
nej i konsekwentniejszej niż 
dotychczas kampanii zwalcza
nia pijaństwa. Konieczne jest 
zmobilizowanie opinii społecz
nej i wywieranie stałego i su
rowego nacisku na zdemorali
zowane jednostki. Kluczową 
rolę ma tu do odegrania pra
sa, jak również jnne drogi ma 
sowego oddziaływania na opi
nie publiczną.

Z drugiej strony wielkie zna 
czenie mają pozytywne meto
dy zwalczania pijaństwa. Wód 
ka jest rozrywką, jest swoistą 
zwyrodniałą formą wypoczyn
ku. Trzeba usuwać wódkę dro 
gą podsunięcia i zainteresowa 
nia ludzi innymi rozrywkami, 
nowa formą wypoczynku.

Bardzo wiele zrobiono już 
w tej dziedzinie w naszym 
kraju. Wczasy pracownicze, 
niedzielne zabawy ludowe, roz 
wój sportu i turystyki, arty
styczne zespoły ludowe są bar 
dzo istotnymi drogami zwal
czania pijaństwa. Nie wystar
czy jednak tylko rozwijać je
— muszą one być świadomie
wykorzystywane do walki z 
pijaństwem — a w żadnym 
razie nie mogą stać się okazją 
do pijaństwa. Szczególną tro
ską trzeba otoczyć młodzież. 
Sprawa jest niewątpliwie wat 
na i nie może być odkładana. 
Organizacje społeczne 1 mło
dzieżowe napotkają na szero
ka pomoc ze strony zaintereso 
wanych resortów państwo
wych, e przede wszystkim re
sortów oświaty i zdrowia. Or
ganizacje partyjne poprą nie
wątpliwie swym autorytetem 
walkę z pijaństwem i pomogą 
w akcji, która dotyczy żywot
nych Interesów klasy robotni
czej. („Trybuna Ludu”)

7.810 sportowców wiejskich, w tym 50 proc, dziewcząt

Mimo trudności LZS woj. koszalińskiego
rozwijają się pomyślnie

LZS województwa kozzaHńakle- 
go, dzięki utworzeniu Wydz. Kult. 
Flz. przy Wojewódzkim Zarządzie 
ZSCh w, Koszalinie otrzymają na 
reszcie należytą opiekę. Dotych
czasowa praca Powiatowego Za
rządu ZSCh na tym polu pozosta
wiała wiele do życzenia. Brak 
zainteresowania LZS ze strony Po 
wistowego Zarządu ZSCh utrud
niał pracę poszczególnych zespo
łów, które jedynie dzięki wytężo
nej pracy swych członków zdoła
ły poprowadzić jako tako pracę. 
A przecież młodzież wiejska gar
nie się do sportu. Najlepszym te
go dowodem są cyfry obrazujące 
wzrost LZS na terenie naszego 
województwa. Jeśli np. w 1949 r. 
Istniało 115 zarejestrowanych ze
społów skupiających ok. 3250 człon 
ków. to w 1950 r. jest Ich już 
225 z 7810 czł. w czym blisko 50 
procent dziewcząt.

Chcąc wyposażyć LZS w nie
zbędny sprzęt sportowy Wydz. 
Kult. Flz. w Koszalinie przydzie
la poszczególnym zespołom kom
plety do siatkówki 1 pliki nożnej 
oraz kule, granaty 1 kolce na łą
czną sumę ponad 250.000 zł. Jest 
to niewiele, ale jak na początek

PGR w Galęzowie zespól 
Unlechowo zrealizował swoje 
zadanie produkcyjne przedter
minowo. Osiągnięcia PGR Ga- 
lęzów zawdzięcza w dużej mie 
rze przodownikom pracy: SIE- 
WICKIEMU ALOJZEMU, wy
konującemu 182 proc, normy, 
WYLOCIE GENOWEFIE 195 
proc. normy, traktorzyście 
ADAMCZYKOWI LEONOWI 
168 proc, normy.

Ale trzeba stwierdzić, że 
obecnie park maszynowy w 
PGR Galęzowie Jest znacznie 
bogatszy niż w roku ubiegłym. 
Znaczny postęp techniczny u- 
możliwia osiągniecie większej 
wydajności pracy. Normy do-

W najbliższym czasie zosta
nie uruchomiona biblioteka 
„Trybuny Wolności”. Biblio
teka obejmie serię książek pi
sarzy — bojowników o pokój.

Jako pierwsza ukaże się w 
końcu września książka komu 
nistycznego pisarza francuskie 
go Jean Laffitte’a pt. „Milczą- 
ce maszty”. t

W październiku zostaną wy 
dane dwie książki, a mianowi
cie książka znanego antyfaszy 
stowskiego pisarza niemieckie 
go Willi Bredla pt. „Spotkanie

wystarczająco. Wydział Kult. Flz. 
w Koszalinie projektuje comiesię
czne przydzielanie sprzętu LZS 
co umożliwi jeszcze szybszy Ich 
rozwój 1 wpłynie na dalsze roz
szerzenie 1 umasowlenle aportu 
wiejskiego. Poza tym jeszcze w 
tym roku nowopowstałe zespoły 
otrzymają place na boiska do pił
ki nożnej 1 ręcznej. Przydzieleni 
zostaną również instruktorzy 
Kult. Flz., których brak utrudniał 
pracę w zespołach. W związku z 
tym w najbliższych dniach zorga
nizowany zostanie w Koszalinie 
kurs instruktorski, na który 
Wydz. Kult. Flz. wytypuje kilku
nastu najaktywniejszych spor
towców z zespołów.

Zgodnie z zarządzeniem Główne
go Zarządu ZSCh wielką uwagę 
zwraca się na masowe imprezy, 
jak zdobywanie odznak „SPO", 
biegi narodowe 1 marsze jesienne. 
W związku ze zbliżającym się ter
minem marszów jesiennych, 
Wydz. Kult. Flz. wysłał do wszy- 
sklch LZS instrukcje, omawia
jące zadania i regulamin tej Im
prezy. Dużą uwagę przywiązuje 
się także do kształcenia Ideolo
gicznego członków LZS.

Zobowiązania podjęte w ubie

stosowane do starych warun
ków przy niskim poziomie me
chanizacji nie potrafią już mo
bilizować do zwiększenia wy
dajności pracy i przekroczenia 
planów gospodarczych. Wska
zanym by było, ażeby rada za
kładowa i organizacja partyj
na na ogólnym zebraniu robot
ników postawiły sprawę norm. 
Każdy z pracowników winien 
wypowiedzieć swój pogląd na 
te sprawy. Otoczenie opieką 
przodowników pracy, akcja u- 
świadamlająca dotycząca rewi
zji norm, oto ważne zadania 
organizacji partyjnej przy ze
spole PGR w IJniechowie.

Jankowski Kazimierz 
korespondent chłopski 

nad Ebro” oraz książka postę
powego pisarza i publicysty 
francuskiego VIadimira Po- 
merą „Stany nie bardzo Zjed
noczone”.

W połowie listopada ukaże 
się książka niemieckiego ko
munisty Jana Petersona pt. 
„Nasza ulica”. Książki te bę
dą mogli nabyć także prenu
meratorzy naszego pisma w 
cenie 80 zł u kolporterów za
kładowych i w rozdzielniach 
Państwowego Przedsiębiorst
wa Kolportażu „RUCH”.

głym roku w ramach łączności 
miasta ze wsią przez kluby i zrze 
szenls sportowe w Koszalinie od
nośnie pomocy LZS nie zostały 
wykonane. Podjęto się opiekł 
nad LZS, ale „jakoś się nie skła
dało" 1 ostatecznie nie nawiąza
no z nimi łączności. W bieżącym 
roku szkolnym koszsllAskle SKS 
podjęły podobne zobowiązsnts. 
Sądząc z Ich dotychczasowej dzia
łalności można wierzyć, że tym 
razem nie zawiodą i wykonają 
rzetelnie swe zobowiązania.

(F)

Umieścić
tablicę orientacyjną

Ludzie przychodzący zalat~ 
utć swoje sprawy do Miejskiej 
Rady Narodowej w Koszalinie 
szukają nieraz całymi godzina
mi właściwego referatu <zy 
urzędnika. Gdzieniegdzie wi zą 
na drzwiach biur tablice orien
tacyjne, ale większość refeia- 
tów tablic na swoich drzwiach 
nie posiada. Dobrze by było, 
gdyby MRN zatroszc-yła się o 
dokładniejsze informowanie 
swoich interesantów i spirzą' 
dziła tablicę orientacyjną.

(Kap)

H Koszalinie powstaje 
Dyrekcja Państwowego 

Przemyślu Miejscowego
W związku z utworzeniem woje

wództwa koszalińskiego, Centralny 
Urząd Drobnej Wytwórczości zlecił 
utworzenie w Koszalinie Dyrekcji 
Państwowego Przemysłu Miejscowe
go.

Obecnie na terenie województwa 
koszalińskiego jest około 20 zakła
dów drobnej wytwórczości podleg
łych DPPM. Prowadzą one branżę 
drzewną f mieszaną, w Planie «-let 
nim powstanie szereg nowych za
kładów. ponadto przemysł miejs
cowy przejmie również kilka In
nych zakładów już istniejących.

Prace przy uporządkowaniu i przebudowie Ogrodu 
Saskiego w Warszawie zo stały zakończone. Ogród 
został zaopatrzony w dużą ilość nowych, bardzo wy. 

godnych ławek.

Nowe książki pisarzy - bojowników
ukażą się wkrótceZESPÓŁ MUZYCZNY 

przy powiatowym Domu Kultury w Białogardzie 
rozpoczął jesienno - zimowy sezon koncertów

Robotnicy PGR w Galęzowie 
dyskutują nad rewizją norm



W niedzielę pięściarze szcze
cińscy wystąpili po raz pierw
szy w tym sezonie na ringu w 
Hali Sportowej, rozpoczynając 
sezon jesienny towarzyskimi 
walkami, zorganizowanymi 
przez OZB na odbudowę War 
szawy.

Stoczono osiem walk, które 
stały na słabym poziomie i nie 
zadowoliły zebranej publicz
ności.

Niektórzy zawodnicy okaza
li niedostateczne przygotowa
nie kondycyjne, przy czym 
walki stawały się chaotyczne i 
mało ciekawe.

Najładniejszą walkę wieczo
ru stoczyli w wadze muszej 
Murawski (Bud) z Rozpier- 
skim (Gw) Słupsk,

W pierwszej rundzie Muraw 
ski ostro ałakuje, lecz agre

Sukcesy 
kolarzy Szczecina 
w Łodzi

Na torze helenowskim w Ło 
dzi odbyły się ogólnopolskie 
zawody kolarskie o puchar 
PZKol. w kategorii zawodni
ków licencjonowanych i karto 
wiczów.

W zawodach wzięli udział 
także młodzi kolarze Szczeci
na, którzy w silnej konkuren
cji odnieśli dwa sukcesy. Naj
cenniejszym z nich to zajęcie 
drugiego miejsca w wyścigu 
dla kartowiczów, którzy dali 
się tylko wyprzedzić bezkon
kurencyjnym zawodnikom Ło
dzi.

W wyścigu dla zawodników 
licencjonowanych dwa pierw
sze miejsce zajęła Łódź, przed 
Warszawą. Na czwartym miej 
scu uplasowali się zawodnicy 
szczecińscy.

sywny Rozpierski nawiązuje 
równorzędną walkę i ulega ml 
nimalnie na punkty.

Niespodziankę sprawił mło
dy zawodnik Związkowca Ker 
dan, w w. piórkowej zwycię
żając w pierwszej rundzie przez 
tko. Góreckiego (Gw) Szczecin. 
Górecki otrzymuje serie sil
nych ciosów, pada trzykrotnie 
na deski, po czym sędzia od
syła go do rogu.

W pozostałych walkach pa- 
dły następujące wyniki:

W wadze papierowej, Baki- 
nowski (Bud) pokonał zdecy
dowanie na punkty Sokołow
skiego (Zw). W wadze kogu
ciej, Walmus (Zw) zwyciężył 
Małachowskiego (Sp) Starg. 
W piórkowej II, Stawicki (Zw) 
wygrał z kolegą klubowym Ka 
batem. W wadze lekkiej, Sta
siak (Gw) zmusił do podda
nia się w pierwszej rundzie 
Mleczaka (Sp) Stargard. W 
półśredniej, Bargiel (Gw) wy
punktował Prażmowskiego 
(Bud) i w ostatniej walce dnia 
w wadze średniej, Przybylak 
(Sp) Wałcz zwyciężył przez 
tko. w pierwszej rundzie Mo- 
rysa (Zw). Sędziował w ringu 
ob. Brzeżański, widzów około 
2 tys. (Kwap.)

Pięć bramek, gra beznadziejna J LIGA
Kolejarz W-wa — Kolejarz Fee- 

nań 1:3 (4:1).
Gwardia Kraków — Związkowiec 

Kraków 2:1 (2:0).
Związkowiec Poznali — Włók

niarz Łódź 4:1 (2:1)
Unia Chorzów — Górnik Bytom 

3:2 (2:1).
I LIGA

Zwycięstwo Związkowca nad Spójnią
W spotkaniu piłki nożnej o 

mistrzostwo szczecińskiej A- 
klasy drużyna Związkowca

Wągry gromią 
Albanią 12:0

Rozegrany w niedzielę między
państwowy mecz reprezentacji pił
karskich Węgier 1 Albanii zakoń
czył się zwycięstwem drużyny Wę
gier 12:0 (5:0).

Drużyną węgierska nie miała sla 
bych punktów. Doskonale zagrał a- 
tak, w którym wyróżnić należy 
BudaPa, Pukas‘a, Kocsls*a 1 Palota 
aa.

Bramki dla Węgier zdobyU: Bu- 
dal 1 Puskas — po 4, Palotas 1 Koc 
sis — po 2.

Spotkanie sędziował Czecbosło- 
wak Nemeoysky. Widzów 33 tys.

Szczecin odniosła zwycięstwo 
nad Spójnią Szczecin w stosun 
ku 5:0 (3:0).

Mecz nie stał na wysokim 
poziomie, lecz był ciekawy 1 
żywy. Już w 
pierwszych mi
nutach gry 
Związkowiec 
przebywa cią
gle na polu 
karnym prze
ciwnika i w
tym okresie uzyskuje trzy 
bramki nie bez winy bramka
rza Spójni.

Po zmianie pól Związkowiec, 
który wytrzymał spotkanie le
piej kondycyjnie, strzela dwie 
dalsze bramki.

Bramki dla zwycięzców uzy
skali Kurzynoga 3 Grochowi* 
na 2. Sędziował słabo ob. Wol 
ski z Gryfina.

W ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie Ogólno
polski Festiwal Kajakowy, w którym udział wzięli 
zawodnicy i zawodniczki Szczecina. Na zdj.: kaja- 
karki szczecińskie, które odniosły zdecydowane zwy
cięstwo w biegu na 500 m. Na pierwszym planie naj
lepsza zawodniczka Związkowca — Oziomek.

SZCZĘŚLIWE ZWYCIĘSTWO GWARDII
NAD KOLEJARZEM OSTRÓW

Gwardia Szczecin — Kole
jarz Ostrów 3:2 (0:0). — 
Bramki zdobyli dla Gwardii 
Foryszewski 2 1 Skowroński, 
dla Kolejarza Baura i Bara
niak z karnego. Sędzia Płosz 
czak, widzów około 8 tys.

KOLEJARZ: Grenda, Majo 
rowicz, Żurkowskl, Biegański, 
Jakubowski, Szymczak, Sita, 
rek, Rybus, Baraniak, Bau
ra, Kołodziejczyk.

GWARDIA: Paźniewski, 
Stachecki, Bonazzo, Stefanik, 
Sawicki, Boroń, Bartczak, 
Piątek, Foryszewski, Skow
roński, Suchogórskl.

Tak słabego poziomu me
czu ligo ligowego w Szczeci 
nie jeszcze nie było. Tylko 
nieliczni zawodnicy obu dru. 
żyn grali na możliwym po
ziomie. Reszta, szczególnie 
do przerwy, grała wprost bez 
nadziejnie.

Zebrana licznie publicz
ność zawiodła się. Oczekiwała 
wysokiego zwycięstwa Gwar
dii nad zespołem gości i do. 
brej gry, a tymczasem to, co 
widziała przypominało raczej 
słaby A-klasowy mecz.

Spotkanie wygrała Gwar
dia zasłużenie, miała bowiem 
więcej z gry. Nie zdziwiliby
śmy się jednak, gdyby zwy
cięstwo odniosła drużyna 
przeciwnika. Na tle słabo gra 
jącej Gwardii, zespół Koleją 
rza zaprezentował się zupeł 
nie dobrze 1 był dla Gwar, 
dii równorzędnym przeciw
nikiem.

Atak Kolejarza był niebez 
pieczny i dużo strzelał, cze
go nie można powiedzieć o 
napastnikach Gwardii.

Gwardia w pierwszej poło
wie gry zagrała wprost kom 
promitująco. Napad grał bez

nadziejnie słabo, nie mógł 
zdobyć się na żadną akcję, 
a co najważniejsze strzelał 
bardzo mało 1 niecelnie.

W dodatku Foryszewski 
nie mógł nic „zrobić", gdyż 
łącznicy cofali się za bardzo 
do tyłu i nie rozumieli jego 
spokojnej gry. W tym okre
sie lepiej znacznie wypadły 
linie defensywne.

Piłka wędrowała po boisku 
jak chclała, podawana była 
niecelnie, często pod nogi 
przeciwników.

Publiczność niezadowolona 
z gry gospodarzy dopinguje 
zespół Kolejarza, co jeszcze 
bardziej „peszy" gwardzi
stów, którzy zaczynają grać 
nerwowo.

Obustronne ataki kończą 
się zawsze niepowodzeniem. 
Nic więc dziwnego, że pierw 
sza połowa spotkania pozosta 
je bezbramkowa.

Po przerwie zaczęło się 
wszystko bardzo dobrze. W 
pierwszych minutach byli
śmy świadkami gry na moż
liwym pozior-ie. Obie druży
ny grały szybko, ciekawie i 
skutecznie.

Gwardia uzy
skuje przewa
gę i raz po raz 
zagraża bram- 

-ce gości. W 7 
min. Foryszew 
ski otrzymuje 

podanie od 
-Skowrońskiego 
— mija obroń

ców i z najbliższej odległości 
zdobywa dla Gwardii prowa 
dzenie.

Jeszcze widownią nie ochło 
nęła po pierwszej bramce, 
gdy ten sam zawodnik, posy
łając piłkę obok wybiegające

W dniu wczorajszym odbył 
się wojewódzki wyścig elimina
cyjny kolarzy — pocztowców, 
pod hasłem „Pocztowcy na 
front walki o pokój”, który 
zgromadził na starcie w Poli
cach 84 kolarzy — listonoszy 
z 24 powiatów województwa 
szczecińskiego.

Punktualnie o godz. 12-ej 
wystartowała zwarta grupa ko 
larzy.

go bramkarza podwyższa wy 
nik na 2:0.

Kolejarz jak gdyby „stra
cił głowę". Broni się rozpacz 
liwie, często niedozwolony
mi sposobami. W okresie 
tym notujemy błąd Fory- 
szewskiego, który w dogodnej 
sytuacji ociąga się ze strza
łem i w rezultacie traci pił
kę.

W 19 min. następuje jeden 
z nielicznych ataków Kole, 
jarza, który, nie bez winy 
obrońcy Bonazzo. kończy się 
zdobyciem przez Baura bram 
ki.

Znów następuje atak miej 
scowych, jednak strzały Piąt 
ka, Suchogórskiego i Fory- 
szewskiego są niecelne lub 
grzęzną w rękach bramka
rza gości.

W 30 min. Foryszewski z 
10 m. strzela bramkarzowi 
w ręce. Za chwilę Piątek 
otrzymuje doskonałe poda
nie Foryszewskiego i z do
godnej sytuacji nie trafia w 
bramkę.

Wreszcie w minutę póź
niej, po wolnym, bitym pięk 
nie przez Stafanika, Skow
roński z woleja zdobywa 
trzecią bramkę dla swych 
barw.

Od tej chwili obraz gry 
zmienia się całkowicie. Kole
jarz zaczyna uzyskiwać co 
raz bardziej widoczną prze
wagę. Przebywa często na 
polu karnym gospodarzy i 
dużo strzela, lecz Paźniew
ski jest zawsze na miejscu.

Przy końcu spotkania, kie
dy wydaje się, że wynik już 
nie ulegnie zmianie, Bonazzo 
broni ostry strzał prawego 
łącznika, idący tuż obok 
słupka i sędzią dyktuje rzut 
kamy na bramkę Gwardii, 
który Baraniak zamienia 
pewnie na bramkę.

W zespole gości na wyróż 
nlenle zasługuje Baraniak o. 
raz szczęśliwie broniący 
bramkarz Grenda. W druży 
nie Gwardii dobrze zagrał, 
ale tylko po przerwie, Fory
szewski oraz obrona.

W przerwie spotkania od
było się uroczyste wręczenie 
przez red. Rudermana, pu
charu przechodniego, ufun. 
dowanego przez redakcję 
„Głosu Szczecińskiego" moto 
cyklistom Gwardii za zwy
cięstwo w „Raidzie Pokoju".

ff
Łódź Widzew — Kolejarz Byd

goszcz 1:1 (1:0),
Chodaków Bzura — Budowlani 

Gdańsk 2:0 (0:0),
Świdnica Budowlani — Związko

wiec Radom 2:1 (0:0),
Sosnowiec Stal — Kolejarz To

ruń 1:0 (0:0).

Wzdłuż 25*cio kilometrowej 
trasy wyścigu toczono zaciętą 
walkę.

Kolarze - pocztowcy zamani
festowali aktywny udział w 
walce o pokój i popu
laryzacji sportu na wsi, po= 
przez szeroki udział listono* 
szów wiejskich w wyścigach.

Czołówka złożona z 25-ciu 
kolarzy prowadzi od startu do 
Głębokiego, której ostre tem
po nadaje Światowy i Szeszko 
wicz, obaj z PPK „Ruch”.

Na trzy km przed metą pro 
wadzenie przejmuje Kosewski 
i ze zdecydowaną przewagą 
wpada na stadion Związkowca, 
odnosząc zdecydowane zwycię
stwo.

Pierwsze miejsce zajął Kos 
sewski Zbigniew RUP Szczecin 
z czasem 44.32,6, 2) Zboni=
kowski Edward RUP Szczecin 
44.46,2, 3) Kulasck Józef listo 
nosz wiejski ze Złotowa z cza
sem 44.47,6, zdobywając jako 
nagrodę dla pierwszego listos 
noszą wiejskiego — motocykl.

Następne miejsca zajęli: 4) 
Bórcik Edward Cieszniewo, 5) 
Pakuła Jan Lubaszewo pow. 
Słupsk, 6) Baranowski Ed= 
mund, Drogobądź.

Zawodnicy po zakończeniu 
wyścigu otrzymali wiele cen
nych nagród, ufundowanych 
przez instytucje szczecińskie. 
Pierwszych sześciu kolarzy wy 
jedzie w najbliższą niedziele na 
wyścig ogólnopolski do War
szawy. (Kwap)

Dwa remisy 
piłkarzy Kolejarza

W rozegranym meczu piłkar 
skim o mistrzostwo szczńSń- 
skiej A-kl. Kolejarz Szcz. zre
misował z miejscowym AZS- 
2:2 (0:1).

Spotkanie to stało na sła
bym poziomie i toczyło się pod 
znakiem lekkiej przewagi aka 
demików, którzy jednak nie 
wytrzymali spotkania kondy
cyjnie.

Końcowy zryw młodej dru
żyny Kolejarzy 
przynosi dwie 
wyrównawcze 
bramki.
Bramki zdo

byli dla Kole
jarza Przybyl
ski i Krzem’

ski, dla AZS Czerepko i k 
Ier z karnego. Sędziował do
brze ob. Jankowski.
JUNIORZY:

Kolejarz (Szcz.) — Związko
wiec (Szcz.) 1:1 (1:1).

Na marginesie tego spotkania 
należy napiętnować brutalna 
grę Związkowca, za co też zo
stał usunięty z boiska Kurzy- 
noga. Bramki zdobyli dis Ko
lejarza Białecki i Lewandow
ski dla Związkowca. Tom.Jędrzejowska 

i Skonecki 
mistrzami Rumunii

W dalszym ciągu międzyna» 
rodowych mistrzostw Rumunii 
w tenisie rozegrano finałowe 
spotkania w grze pojedynczej 
kobiet, mężczyzn i grze miesza 
nej.

W finale gry pojedynczej ko 
biet Jędrzejowska pokonała Po 
pławską 6:1, 6:0.

Skonecki zdobył tytuł mi
strza Rumunii w grze pojedyń 
czej, zwyciężając Viziru T 1:6, 
6:4, 7:5, 6:2. Drugi tytuł mi
strzowski zdobyła para polska 
Jędrzejowska — Skonecki, 
zwyciężając w finale gry mie
szanej druga parę polską Po
pławska — Chytrowski.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się półfinałowe i finałowe me
cze w grze podwójnej męż
czyzn. W półfinale Polacy Sko 
necki i Piątek spotkają się z 
braćmi Viziru (Rumunia).

szczecińska a-klasa
Ogniwo Szczecin — Kolejarz 

Stargard 2:1 (1:0).

Zakończenie turnieju bokserskiego
BT

W niedzielę zakończony zo
stał w Łodzi jubileuszowy tur 
niej bokserski, w którym bra
ły udział reprezentacje: Kato
wic, Gdańska, Poznania i Ło
dzi.

W poszczególnych wagach 
mistrzami turnieju zostali: A- 
nielak (Łódź), Kruża (Gdańsk), 
Suszka (Śląsk), Antkiewicz 
(Gdańsk), Chychła (Gdańsk), 
Olejnik (Łódź), Grzelak (Poz
nań) i Jaskóła (Łódź).

W spotkaniach finałowych 
wyniki były następujące: w. 
musza — Anielak Łódź poko
nał Justkę Gdańsk, w kogu
cia — Kruża Gdańsk wypunk
tował Frydrycha Śląsk. W 
piórkowa Suszka Śląsk poko
nał Strenka Poznań. W. lekka 
— Antkiewicz Gdańsk wygrał 
z Marcinkowskim Łódź. W.

półśrednia — Chychła Gdańsk 
wygrał przez tko. z Ponanta 
Slask. W. średnia — Olejnik 
Łódź, wypunktował Musiała 
Gdańsk. W. półciężka — Grze 
lak, po ładnej walce, wygrał z 
Nowara Śląsk. W. ciężka — 
Jaskóła Łódź pokonał Jądrzy- 
ka Poznań.

W punktacji ogólnej zwycie 
żył Gdańsk przed Łodzią, Slą 
skiem i Poznaniem.

Obóz dla siatkarzy
W związku z wyjazdem re

prezentacji Polski na mistrzo
stwa, PZKSS organizuje obóz 
przygotowawczy dla kadry na 
rodowej siatkarzy i siatkarek. 
Obóz rozpocznie się w Warsza 
wie 2 października.

Socjalistyczny sport ZSRR — naszym wzorem

Pięściarze — Warszawie

Unia Leszno
mistrzem lg: żużlowej

W Lesznie rozegrano spotkanie 
o mistrzostwo I ligi żużlowej, w 
którym zwyciężyła miejscowa Unia 
— 49 pkt, zdobywając tym samym 
mistrzostwo drużynowe w I lidze. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Związkowiec Warszawa — 43 pkt, 
przed Ogniwem Warszawa — 25 
pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał Or- 
wat Związkowiec Warszawa —1:28,7. 
Spotkanie to rozegrane wobec 8 
tys. widzów.

Gwardia Kraków 19 29:9 46:15
Unia Chorzów 16 24:8 37:18
Kolejarz Poznań 19 22:16 43:35
Związk. Kraków 17 20:14 31:18
Górnik Radlin 18 19:17 28:24
CWKS W-wa 17 17:17 35:30
Ogniwo Kraków 17 17:17 23:22
Kolejarz W-wą 18 16:20 29:42
Górnik Bytom 19 15:23 29:58
Budowlani Chorzów 17 14:20 23:23
Włókniarz Łódź 18 13:23 28:41
Związk. Poznań 19 8:30 16:42

Stal Sosn. 16 22:18 41A4
Gwardia Szcz. 16 22:18 38 A5
Włókniarz Chód. M 19:13 39:31
Budowlani Gd. 16 19:13 27:39
Kolejarz Tor. 15 17:13 2»A»
Włókniarz Widzew 16 17:15 •
Kolejarz Bydg. 15 18:14 l M
Związkowiec Rad. 16 11 Al 25 A5
Budowlani Swld 16 18 A2 »A1
Kolejarz Ostrów' 16 7 AS 17:41

Kosewski najlepszym 
kolarzem pocztowców 
województwa szczecińskiego


